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Miejsce i czas wydarzeń Motycz, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Etnografia, obrzędowość rodzinna, strojenie grobów,
pogrzeb

 
Zwyczaje pogrzebowe
No cóż, to kiedyś jeśli chodzi o ubieranie grobów. To dzisiaj, to to wszystko przepych
jest, a kiedyś to było poszło się tam, poprawiło, bo to groby wszystko ziemne były, te,
gliniane,  i  poprawiło  się  tam  troche.  Przyniosło  się  mchu,  z  lasu,  albo  kasz,
kasztanów to krzyżyki się robiło. I tyle było. A później to na dzie, na… na Wszystkich
Świętych to przyniosło się tam parę świeczek, wsadziło, w to ziemie. I tyle, tyle było.
[…]  wtedy  to  zmarły  leżał  w domu.  To było  do  chwili  wyprowadzenia,  to  ludzie
schodzili  się i  wieczorami,  tam ze dwa wieczory modlili  się,  różaniec odmawiali,
śpiewali  tam pieśni  jakie,  te,  postne.  Aaa tak,  no to  cóż.  Przyszedł  pogrzeb,  to
wynieśli umarłego na wóz. Zawieźli do kościoła. Odprawiło się. Później znowu, jak
ludzie byli to wynieśli do, do grobu, to grób był wykopany ziemny. Przysypali ziemią. I
już. A dzisiaj wszystko murowane.
[…] na progu od mieszkania na dwór, jak nieśli trumnę to trzy razy podnosili do góry i
opuszczali, że to było na pamiątkę Trójcy Świętej, że ten zmarły był wierzący, tego, i
w tym mieszkaniu swoim właśnie podnosiło się i opadało. To tak było.
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